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PREN UM ERATA wic^ięwna z bwt- 
ątettpm »iedziel«ym „Dodatkiem łln- 
»*owanym“ wynosił 3 w. 50 greszy., 
z odnoszeniem do domu lud t  przt 
sylką pocztową 4 z ł , zagrań iw; «  
Kon o czeków e w P. i .  O Nr *0239  
W snrzedsży detalicznej eena poję- 
tryńczego numeru 15 groszy, w nie- 
daeię wraz z „Dodatkiem ilustrowa* 

nysa ‘ 25 gioeay.
CEN A O O LO SZES: Wiersz r a « %  
krowy jeanourpaltowy h i  sir. 2-ej f 
3-ej 30 gr., za tekstem 10 gr. K.om-  
fcd rekiamow* lub naoestane 40 g, W  
n-oh świątecznych ora* z prowmcji *  

25 proc. d"oiij.

Wilno, W torek  Jó-go czerwca 1925 r._ .. „ —

Peiakrja i administracja Ad. Mickiewicz?* 4. Telefon 228, otwarta od 9 do 31

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem

- dziś w numerze
Eilarts hand low y P olski.
Prof.  M arjar i  Z d z ie c h o w s k i .  Spór 

żeibo-chorwacki.
W a ik a  z  p ow stań cam i na  B i a ł o r u ­

si S ow ieckiej ,
L i tw a  n ic  c h c e  p ośred nik ów  
K om ir.tern  p rz y g o to w u je  ro z ru c h y  

w p a ń s tw a c h  bałtyckich.  
K om u n iści  w  L o n d y n ie .
W y k lę c ie  s e n ,  B o g d a n o w ic z a .  
Uroczystość w  szkole im. Hr. Alok- 
. łowny.
Z Są tlów.

Bilans handlowy Polski*
Polska, której ziemie ulegTy znacz­

nemu zniszczeniu w okresie wojny 
sw atow ej i przez najazdy bolszewic­
kie 1920 roku, która rozpoczęła swOj 
oyt państwowy przy olbrzymich od­
łogach roinych i zniszczonym prze­
myśle, jest w słanie odtwarzania 
swych sił produkcyjnych i jej spóL 
czesue siły gospodarcze nie od p o­
wiadają w znacznym stopniu jej po­
tem, jonainemu znaczeniu gospodar­
czemu.

Obroty w handlu zewnętrznym 
•*0 ski 1923 były daleko w.ększe niź 

w 1922; wartość przywozu wzrosła 
z 34ó,3 maj. złot. poi. do 116,4 milj. 
zip., wartość wywozu wzrosła z
555.1 milj. do 1195,5 milj.. W 1922 
roku wartość wywozu w stosunku 
do przywozu wyraża się 77,5 proc., 
w 1923—1071,1 proc. Jakkolwiek ob- 
jęcie przyznanej Polsce części G ó r ­
nego Śląska wpłynęło na zwiększenie 
obro ów nandlowych Poiski i przy­
czyniło się do aktywności jej bilansu 
handlowego, jednak jeżeli po.ówna- 
my!,?j przywóz i wywóz za osiatni 
kwartał 1922 roku, gdy Polska po­
siadała już SlązK, z obrotami hanaiu 
zewnętrznego ' za ostami kwartał 
1923 roku, to zobaczymy wzrost o- 
brotów handlu zagranicznego Polski: 
orz) wozu o 36.9 milj., wyw ozu o 
t>9,4 milj.. Rok 1924 w Polsce za­
znaczył się jako rok reformy walu­
towe; co wywołało kiyzys ' s ospo- 
darczy; tok 1924 należy uznać za 
rnepomys ny pod względem g osp o­
darczym, w pierwszych miesiącach 
tego roku inflancja nie była już 
dźwignią wywozu i czynnikiem p o ­
dniecającym życie gospodarcze, lecz 
ciążyła tatarnie na produkcji krajowej, 
zdezorganizowała ostatecznie już kre­
dyt, Druga połowa tego roku od­
słoniła rany gospodarcze uprzednie­
go  okresu inflancji i była okiesenr 
depresji gospodarczej. Bdans handlo­
wy Po ski musiał uledz tymczaso­
wemu pogorszeniu, wykazuje . ro ze­
stawienie statystyczne zewnętrznego 
handlu Polski za 1923 i 1924 rok.

1923 1924
wvwóz 1116 tys. złp. 1476 tys. złp. 
przywóz 1196 ,  „ 1265 „ .

Biians 1923 wykazuje p us 80 milj. 
złp., bilans 1924 minus 211 muj. złp

Pogorszenie bilansu handlowego 
Polski nastąpiło nie z powodu zmniej­
szenia wywozu, przeciwn.e wywóz 
wzmógł się o 69 mnj. złp., lecz z 
powodu wzmożenia przywozu o 269 
milj. ztp, Rok 1924 był nieurodzajny 
w przeciwieństwie do 1923., lecz w 
1923 roku istniały zakazy wywozu, 
z n ie io n e  na początku 1924., w 
owym czasre realizowano urodzaj 
1923 roku. Saldo handlu zewnętrz­
nego zbożem i mąką nie jest t„k 
duże aby mogło zaważyć decydująco 
na bdansie handlowym 1924.

W  1923 przywieziono zboża i 
mąki za 23 milj. zrp., wywieziono za
17.1 milj. czyń bierność handlowa  
Polski w handlu temi produKiami  
wyrażała się 5,9 milj. złp. W 1924 
roku przywieziono zooża i mąki za
73.2 milj. złp., wywieziono za 52,2 
milj. czy ii saldo wynosi minus 21 
milj złp., co znajduje rekompensatę 
wprawdzie nie całkowitą w zwiększo­
nym wywozie kartofli, gdy bow iem  
w 1923 wywieziono kartofli za 6,9 
milj w 1924— kartofli i mąki kartof­
lanej za 16,2 milj.

W rubryce produktów spożyw­
czych widz‘my znaczne zwiększenie 
przywozu owoców, a mianowicie z

19,3 m ij.  na 35,5 miij,, następnie ka­
wy z 7,2 do 15 i wina z 5,2 do
8,1 milj.

Przywóz artykułów spożywczych 
wzmógł się ze 157,2 miij. do 306,6 
milj.. i) w ięc o 149,4 milj. Nalom.ast 
tylko jeden z pioćuk ów spożyw- 
czycn, mianowicie - cukier wykazuje 
znaczniejszy wywóz 252,1 milj. do 
140 4 czyli o 93,7 miij. "

Konsumpcja produktów spożyw­
czych importowanycn zw.ększyła się, 
lecz to daje się zauważyć i co do 
konsumpcji innych wyrobów g o to ­
wych, objaw powyższy jest zrozu­
miały, loedy bowiem ceny wewnętrz­
ne w Polsce w uprzednich lalach 
były znacznie niższe oa  zewnętrz­
nych, po reformie walutowej ceny 
zewnętrzne stały sie niższe w wielu 
wypadkach o 3 wewnętrznych, co wy­
wołuje zwiększony import i jest 
czynnikiem zmniejszenia eksportu-

Zwiększyła s.ę również konsumpcja 
produktów spożywczych kolorijalnych 
oraz wyrobów gotowych, gdyż po­
dział dochodów w Polsce w epoce 
powyższej wzmaga udział klas -k o n ­
sumujących, zmniejsza zaś kapitał.

Infracja lat upizednich zniszczyła 
kapitał obrotowy przedsiębiorstw 
przemysłowych i utrudniała renowe- 
lację maszyn, któ<e musiały być sp ro­
wadzane z zagranicy. Dziś Polska 
cierpi na drożyznę kapitału ora? pa 
brak maszyn, stojących na poziomie 
najjnowszych zdobyczy techniki —  
wszystko to podraża polską produ­
kcję przemysłową, a więc zmniejsza 
jej eksport, natomiast zwiększa im­
port. Przejawia się to w przemyśle 
tkackim, który był i musi być prze­
mysłem eksportowym Polski. !

W  1923 roku Polska importowała 
tkanin za 53,C milj., pizęczy za 40,5, 
razem za 93,5 mej. zip.; w 1924 roku 
importowała tkanin jedwabnych za 
25,3 mi j. półjedwabnych za 5,8, weł­
nianych za 3,1, bawełnianych za 61,3. 
razem za 95,b milji złp. Op;óoz tego 
przędzy za 29,9 milj. lazem tkanin i 
przędzy za 125,4 rmlj., t. j. o 32,1 
milj. więcej niż w 1923 roku,

W  1923 i o k u  Polska wywiozła 
za 108,4 milj. ikanin baweł ianych ł 
49,5 wełnianych — razem tkanin za 
157,9 miij.

Oprócz tego przędzy za 33,4 milj. 
wywóz więc przemysłu ikackiego 
równał się 191,3 min', a jpfgc o 95,8 
przewyższał p.zywóz.

Przemysł tkacki w 1924 miał sal­
do dodatnie, ale o wiele mniejsze niż 
w roxu 1923. Tkanin wywieziono za
93,2 milj., przędzy różnego rodzaju 
za 125,4 miij., przy, óz jak widzTny 
wynosił 125,1, czynność bilansu han­
dlowego Polski w te; gałę,'i produ­
kcji wynosiła 21,1 milj. ’

G o 'z t j  rzecz się miała z bielizną 
trykotażami i ubramem gotowem 
oraz obuwiem. W  i923  roku przywie­
ziono owych wyrobów do Polski na 
sumę 46 rmlj. z ip ,  w 1924 —  74,6 
mi>j.

Przypływ obcego kapitału J o  P o l­
ski jest wprost koniecznj m: bez
niego nie zniży się stopę procento­
wą, me nastąpi potanienie produkcji, 
nie zwiększy saido dodatnie przemysłu 
tkackiego w Polsce i nie zmniejszy 
przywozu obuwia i gotowego ubra­
nia oraz bielizny do Po 'ki.

Przemysł tkacki polski dla zacho­
wania swego importowego charakteru 
nie będzie potrzebował znaczniejszej 
oenrony ceinej, natomiast dla zabez­
pieczenia waiszfatu pracy rzemieślni-

PO k o jO w OŚC s o w i  e t o  w .

Nowa ustawa o służbie wojskowej.
i

Z M iński Cl JH 05 Ły I
W e d ł u g  ' io n ie s  eń Moskwy re w o lu c y jn e  r a d a  w o je n n a  p rzyję ła  n ow ą  

u staw ę o  s łu ż b ie  w ojsk ow ej U s t a w :  o k re ś la  » z a s  s łużby w w r j s k u  ne_ lat p ięć  
z c z e g o  d w a la ta  re k ru t  p r z e b y w a  w  s z e re g a c h ,  t rz y  z a ś  n a  d łu  to te rn n n o w y m  
urlopie, w  c z a c i e  k tó re g o  m o ż e  być p ow oły w an y n a  ćw iczen ia .  S ł u ż b a  w w oj­
sku b ędzie  się o b e c n ie  r o z n o c z y n a ł a  w  l 9  roku  życia  i k o ń cz y  się z  upadkiem  
s i ł  l iz y cz n y ca .

Kominter n pr zygotowuje rozruchy w państwach
bahyckiqh

Z Rewia donoszą:
Według wiadomości „W aba M aa“ w Moskwie odbyły się narady 

prezydjurn ill Afiędzynarodówki, w k iórych wzięli udział '  komuniści z 
Łotwy, PotsKi, Eslong, Finlandjl i Litwy Tematem obrad była sprawa 
przyśpieszenia przewrotu komunistycznego w państwach bałtyckich

Zmowjew oświadczył, że rząd Sowietów zakupił w Japonji 5.000 łó­
dek motoiowych o bezszumnych motorach, k.óre będą użyte n a .p o ­
granicznych rzekach Prócz tego na kursach terorystów w Moskwie, 
Cha'k.)wie, Smoleńsku i Petersburgu kształcą się specjaliści dc ł kon­
struowanie maszyn piekielnych, jakie ustawiane być mają w głównych 
centrach wspomnianych państw.

Szczególna uwaga ma być skierowana na arsenały i magazyny amu­
nicyjne.

frkscesy komunistów w Londynie
W ARSZAW / 15. VI. (tel. wi. Słowa). Jak donoszą z Londynu, 

cafe miasto jest pod wrażeniem brutalnej napaści tłumu komunistów na 
konstablów policji, pełniących swój obowiązek i otoczonych tradycyjnym 
szacunkiem mieszkańców.

Komuniści zwołali w sobotę w ;eczorem w Hyde Parku mityng. Je ­
den z uczestników wiecu przekroczył regulamin' ocłrotiy parku i za to 
pocrąęnięio go do odpowiedzialności* Skorzystali z tego komuniści i aby 
wywołać zamieszanie rzucili hasło, że policja ich aresztuje ze względów 
polr ycznych Doprowadziło to do gwałtownej bójki. Po stronie policji 
stanęła część przechodniów. Ekscesy i starcia tiwały cały czas kiedy pro­
wadzono 5-ciu aresztowanych komunistów do gmachu Dyrekcji policji.

T^zezwy r jc s  dziemiHo łotewskiego.
W sprawie spom  polskc-lilewskiegct

Z Rygi donoszą:
Od dłuższego czasu prasa łotewska z wielkiem zainteresowaniem 

omawia możliwości polsko-litewskiego porozumienia. Ostatnio póturzędo- 
wy organ «Latwisa wysfąpd z artykułem, w którym dowo tzi, że Litwa 
powinna raz już zrezygnować ze swych pretensji do Wilna które są 
nitreaine ? postarać s:ę o zbliżenie z Poiską.

Samą tylko nieHawiśc'ą--pisze dziennik— państwo takie jak Litwa 
egzystować nie może. Państwom bałtyckim zależy na utrzymaniu pokoju 
i zgodnem współżyciu z Polską, Łotwa też jesl poszkodowana skutkiem 
sporu polsko-litewskiego, bowiem port jej Lioawa pozbawiony jest tran­
zytu z Polski i mm zostanie uruchomiona stara 1 inja kolei żelaznej Liba- 
wo-Romeńskiej groz' mu zupełne zniszczenie i bankructwo

koru polskim, wyroby gotowe, ubra­
nie i obuwie oraz bielizna będzie 
wymagała znaczniejszych ceł ochron­
nych. !

Na ujemny biians 1924 
wpłynęło zmniejszenie wywozu 
gla, gdy bowiem w 1923 roku
wieziono węgla na sumę 327

roku
wę-
wy-
milj.

złp., w 1924 węgla, koksu i brykie­
tów wywieziono z Ról ski na sumę 
266,8 milj. t. j. o 61 mi!j  mniej. Kon­
sumpcja węglowa w Polsce jest mini­
malną, równa się bowrem 500 klg 
na głowę, t. j. pięć razy mniejsza od 
nic-mieck-ej.

Przy rozbudowie sieci ko'ejowej 
oraz kanałów konsumpcja ta będzie 
musiała wzróść z jednej strony, z 
dru iej węyiei polski znajdzie odpo­
wiedni rynek zbytu.

Wywóz drzewa z Polski w 1924 
wzrósł w porównaniu z 1923 z 124 
na 127 mi j-, wyrobów drzewnych z 
12,6 do 17,3 milj.

Ważną pozy ją bilansu handlo­
wego Polski są produkU naftowe. 
Bilans handlowy Poi?,ki z 1924 roku 
wykazuje postęp w tc-j dziedzinie' w 
1923 roku wywieziono produklów 
naftowych z Polski na sumę 38,7 
m i . j , w 1924 —75,3 miij.

Obfitość surowców, zwłaszcza 
potrzebnych do przemysłu chemicz­
nego, tradycyjne uzdolnienie ludności 
robotniczej Polski do przemysłu 
tkackiego —  wszystko to uprawnia 
przypuszczenie, że bilans handlowy

Polski w produkcji przemysłowej 
może znaleźć pozycję czynną.

Przy przędę trem zaludnieniu Pol­
ski 71 mieszkańców na kim., Polska 
musi stać się krajem o czynnym b i­
lansie rolniczym. Polska potrzebuje 
obcych kapitałów a przypływ tych 
kapitałów połączonych z inwestycja­
mi będzie musiał na pewien czas 
wywołać bierność bilansu handlo­
wego, lecz to będzie iść w parze z 
wzrostem sił produkcyjnych tego 
państwa.

Polska pod względem obszaru i 
ludności zajmuje szosie miejsce w 
Europie, pod względem zaś obrolu 
handlowego swego zewnętrznego 
handlu XII. Zbliżona swą konsEuk- 
Cją gospodarczą do państw niema) 
samowystarczalnych, Polska bęazie 
miała w stosunku do swych sił pro­
dukcyjnych obroty handlu zew nę­
trznego względnie mniejsze od Beł- 
gji Szwajcarji t.p. państw. Lecz w 
miarę tego jak eneigja gospodarcza 
potencjonalna tego państwa przeo­
brażać się będzie w jego siły pro­
dukcyjne, znaczenie Polski w mię­
dzynarodowym hanaiu bęazie wzra­
stało. Fatalna polityka gospodarcza 
Polski daje obecnie ujemne rezultaty 
w naszym bilansie handlowym i 
może zmniejszyć .w  oardzo .znacz­
nym stopniu nasze siły w międzyna­
rodowej walce o byt.

W ładysław Stadnicki.

P Raczkiewicz mlnislicin 
spraw wewnętrznych.

Dzis ra n o  p o w ró c i*  z  W a r s z a w /  
w o je w o d a  w ileński p. W ł a d y s ł a w  R a cz -  
kiew icz .  iJ . R a c z lc e w ic z  p rz y ją ł  zapi o- 
p o . io w a n ą  m u  tekę m inśsira  s p r a w  w e ­
w n ętrzn ych . p ozo - ta w ia ją c  je d n o c z e ś n  e 
z a  sob ą  w o je w ó d z tw o  wi cńskie. NoW j 
m in iste r  w o b e c  zapow  .e a z ia n e j  ins  
pekcji p o w ia tó w  Z ie m i W ileńskiej  utii  
je się w e  w to re k  n a  in sp ekcję  b aonu  
g .a n .c z n e g o  K. O. e*. do pow . Wiiej-  
skieg o .  -

'od czar  p o d ró ż y  P a n  min s ter  
zw ied zi m. K u r z e m e e ,  o s ta tn io  u le g łe  
p o ż a ro w i,  o r a z  B ę d z ie  n a  u r  c z /s io ś c i  
p o ś w ię c e n ia  s z k o ły  policyjnej  w  W iie j-  
c e  p o w ia to w e j

Dnia 19 b. ns. po p o w ro c ie  z i n ­
spekcji p. m in is te r  R a c z k ie w .c z  p r z e ­
każe s w e m u  z a s tę p c y  p. O lgierd o w i  
iłflo ir ow sk iem u  w ojew ództw o. W  dniu 
2 0  O. in. p Ratajski pe  p o w r o c i e  z  P o ­
z n a n i a  p rzeK aźc m in is te r s tw o  p. W ł  
R a cz  k iew icz owi.

P. Władysław Raczkicwicz uioJzii  się 
16 stycznia 1885 r. na Kaukazie. Rouzńn 
pochodzi z Z. M ńskiej. Studja odbywat na 
uniwersytetach Petersbuiskm i Do.packuii 
początkowo smdjowa! matematykę, nasięp- 
nie piawo, kióre w iym że uniwersytecie 
ukończył. W r. 19 ! 1 wstępuje do adwoka- 
tuiy. W M ińsku bierze bardzo żywy i czyn­
ny udział w stowarzyszeniach KuPurainych 
i orgamzacjach społecznych. W  r. 1,9lit po­
wołany zoslał do armji zaborczej. W r 19i7  
był jednym z inicja iorów i t,vórcó . Związ­
ku i oiaków wojskowych i polskie, siły 
ZDrojnej. Wkrótce przez zjazd wszystkich o.r- 
g&mzacyj wojskowycn polski/h powołany 
został na stanowisko Prezesa Naczpolu ( P o l ­
ski Naczeiny Komitet Wojskowy), mające ,  ) 
za zauanie irganizację  poiskiej s iły  zbmjnej 
na Wschodzie. Podczas okupacji niemieckiej 
powraca w Mińsku do adwokatury i je? ' 
Kierownikiem opieki nad uchodźcami. W 
ohwilt oustąp en:a Niemców organizuje sa­
moobronę Miń ką, która stała sie zaczątkiem 
Dywizii Utewsko-Biafcruskiej.  Następnie p o ­
wraca do Kraju i w Warszawie jest jednvm 
z orgamzaiorów-Ifoninetu O orony Kre; c ,v.

Z chwilą zwycięskiego pochodu W ojsk 
Polskich na ziemie wschodnie Naczelny 
Wódz powołuje p Władysława Raczkiewi- 
cza ria stanowisko Zastępcy Komisarza -Ge­
neralnego przy armji czynnej. Po zajęciu 
iłiń-ka 8 sierpnia 1919 r. mianowany zos ał 
Naczelnikiem .vt;ńsk'ego Ckręgu Administra­
cyjnego. P o  ewakuacji Mińska w r. 1920 jest 
kierownikiem organizacji ochotniczych od­
działów kresowych. 13 w.ześnia 1920 r., 
otrzy-muje noni.nację na stanowisko śz e ia  
Terenów Pizyironitowych i Etapowych, na 
klórem to stanowisku pozostaje no  grudnia 
1920 r., kiedy dekretem Naczelnika Państwa 
powołany został na sianowisko Delegata 
Rządu Rzeczypospolitej w Ynln e (okres Lit­
wy Środkowej). 2? czerwca 1921 r. zostaje 
mianowany Mimstiem spraw Wewnętrznymi. 
W  końcu września 1921 r. mianowany W o ­
jewodą Nowogródzkim, na stanowisku któ­
rego pozosiaje  przez 3 lala. 29 sierpnia 1924 
r. zostaję por.o łany na stanowisko D elega­
ta Rządu w Wu.ne. Jest  członkiem Kapituły 
oideru „Polonia ReTituta" i Komandorem 
regoż orderu, po raz drugi powołany do 
Kapituły, Posiada odznakę ordciu „Virtu:i 
Mi.;tari“ za okres walk o niepodległość Pob 
ski i medal francuski „de la Victoire“.

i < •
Wypełnienie luki po p. Thu 

gucie

WARSZAW A. 15. VI. (tel. w ł.S łow aj. 
Do sekcji kresowej wchodzi p. Leon 
Wasilewski, kcmpettncj'e jego budą 
określone po naradzie z premierem 
Grabskim. Jak zapewni ,j'ą w kołach 
rządowych, nie należy utożsamiać roli 
p. Wasilewskiego z rolą jaką ode- 
gr/wał p. T h u - ir t ,  łemmemn ej je ­
dnak wpi o wadzenie p. Lecna Wash 
lewskiego do sckcjj ma przywrócić 
Jej zachwianą równowagę.

Ul czytanie ustawy wywłasz 
czeniowej.

WARSZAWA. 15. VI. (Pat). Sej 
mowa komisja reform rolnych na 
całodziennem posieazemu obradow a­
ła nad uslawą o wykonaniu retormy 
rolnej Postanowiono żeplan parceia- 
cyjny mu być usialarty na nastęony 
i ok  kalendarzowy, a  nie na rok bie- 
żący.Urugarez. pod wyższa zapas ziemi, 
zarezerwowanej dla majątKów uprze 
mysłowioriych z 450 tys. na 550 
tys. li a

Stan b e z ro b o cia  w P o lsce
WARSZAWA 15 VI. Pat. W edług 

lniotmacyj państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy, ostatrie  tygod­
niowe sprawozdanie z rys iów  pracy 
za czas od 31 maja do 6 czerwca r, 
b. wykazuje ogólną ptzybiiżoną licz­
bę 172,730 beziobotnych. W stosun­
ku do poprzedniego tygodnia uczoa 
ta spadła o 410 osób.



Akt w szkole
Mohfowny

W  niedz^Ię popołudniu dokonane 
zostało upaństwowienie, samoGZieh.tj 
dotąd. Szkoły Zawodowej Tkackiej 
dla instruktorek imienia Anny Moh- 
lówny. Jako zbyt kosztowną dla 
społeczeństwa [które gdzieindziej, np. 
zagranicą, same utrzymuje tego ro­
dzaju, wysoce pożyteczne, wręcz nie­
zbędne placówki praktycznej oświaty 
t ekonomicznego rozwoj'uJ wcielono 
ją do utrzymywanej przez państwo 
Szkoły Przemysłowo-Handlowej. Eę- 
dzie tam stanowiła wyodiębniony 
oddział; oddział ikactwa.

P. Anna Mohlówna, jedna z naj- 
zasłużeńszych w Polsce pionierek 
samopomocy ekonomicznej, oraz po­
stawienia przemysłu ludowego na 
należytą skalę, piacuje na umiłowa­
li em przez siebie polu już z górą 
trzydzieście lat. Ta, o której mowa, jej 
szkoła dla instruktorek tkaciwa ist­
nieje od roku 1920 go i wydała już 
spory zastęp dz;ein,ch  i wykwalifi­
kowanych Krzewicielek, osobliwie r,a 
wsi, tkactw a  rodzimego, takiego, ja ­
kiem p, Anna Mohlówna rozumie, że 
powinno być.

Tak i w niedzielę stanęło do c-  
frzymania nauczycielskich dyplomów 
z ukończenia szkoty; szesnaście dziew­
cząt, chluba zakładu, nadzieja nie­
strudzonej jego Kierowniczki,

Aktu dopełnił p. kurator okręgu 
naukowego Z. Gąsioiow sKi— urzędu­
jący jeszcze do czasu przybycia do 
Wilna jego następcy. Jak zaś serdecz­
ną i zaszczytną sympalją c e s z y ł s i ę  
zakład p Moh*ówny, dało miaię 
przybycie na uroczystość całego gro­
na osób zajmujących w społeczeń­
stwie naszem wyjąikowe stanowiska 
Nieobecnego w m ieśce  p. Deiegala 
Rządu reprezentował jego u rzęd ow y  
zastępca p. Olgierd Malinowski, Za­
siedli w  sali aktowej: J. E. k s , biskup 
wileński w towarzystwie kanclerza 
Kurji djecezjalnej ks Lucjana Cha- 
leckiego, generał Rydz-Śmigły, pre­
zydent Bańkowski, prorektor Alfons 
Parczewski, naczelnik Wydziału Pra­
cy i Opieki Społecznej Konrad Jocz, 
ksiądz poseł Olszański, Matian hr 
Broel-Plater i wielu innych.

Przemówił od prezydjalncgo sto 
łu p. tnż. Teofil Szopa, kreśląc za­
równo zarys całej dotychczasowej 
działalności p- Anny Mohlówny, jak 
rozwój i dzieje prowadzonej przez 
nią szkoty. O los zabrał kurator Gą- 
siorowski, poruszając w sposób jasny 
a głęboki zagadnienia natury socjal­
nej, ekonomicznej i oświatowej, zwią­
zane z taką właśrue pracą, której p 
Anna Mohlówna i jej uczenice dały 
rozwój i polot niepospolity. Po dorę­
czeniu dyplomów, przemówił raz 
jeszcze p. Szopa, wzywając ooecnych 
notablów do podpisania petycji na 
ręce p. mmistra Oświecenia Publicz­
nego, proszącej o nadanie tkackiemu 
oddziałowi Szkoły Przemystowo-Han- 
dlowej, czyli wcielonej do niej szkole 
mshuktorek, nazwy; „Oddział imienia 
Anny Mohlówny".
gg§ Oczywiście inicjatywie płynącej 
z gorącej chęci okazania p. Mohlów- 
nie czci i hołdu, przyklaśnięto rzęsi-

uaszigo o 
uznania —  i

nauczyciel-

ście. Wydaje się nam atou --podoom e 
jak wielu ooecnych na uroczystości — 
źe tego rodzaju uczczenie jest zgoła 
nierównomiernie z wieiką p. M ohlów­
ny zasługą około podtizymania i 
rozwinięcia doniosłego odłamu ręKO- 
dzieł ludovrych i t zw. aomowych, 
Mamy prawo od rządu 
czeki wać innej formy 
wdzięczności.

Ze sirony zespołu 
skiego szkoły przemówiła jedna z pań, 
żegnając w serdecznych słowach wy- 
fiuwające na szeroki świat Boży wy­
chowanki; w ich imieniu odpowie­
działa p. Mikoszanka, Składne i me- 
lodyj.ie dwie chóralne pieśni na gło 
sy żeńskie pizrplo1ły nader wdzięcz­
nie uroczystość.

Po wyczerpaniu jej p ogramu 
zwiedzono piękną wystawę robó+ 
tkackich, podziwiając zmówno ich 
znairomiie wykonanie jak nader sub­
telne utrzymanie się w stylu krajo­
wym

Widz

Poseł Witos nie przy­
jechał.

W  niedzielę w sali „Lutnia"
imał miejsce zj.,zd delegaiów powia­
towych stronniciwa „Piasta". Na sce­
nie duży stół zielony, na widowni
nieco opa!onvch twarzy w:eśniaków, 
wyłącznie jednak ubranych oaw asze- 
cia. Publiczności dużo, ale z inteli­
gencji miejskiej i wielu znanych
zwó'enmków nie-piastowycn partyi 
politycznych. „

Pan Brzostowski ze smutkiem w 
głosie oświadczył zebranym, że po- 
s t ł  W itos nie przyjecnał ze względu 
na ważne sprawy państwowe, które 
zatrzymały go w Warszawie. Następ­
nie gtos zabrał poseł Ostrowski, 
końca przemówienia którego duża 
część publiczności już się nie docze­
kała.

Poseł Ostrowski mówił istotnie 
niemożliwie długo, poaobnie dwie 
i pół godziny. Pizemó vienie jego 
jednak było wyzute ze wszelkiej de­
magogii, oyło rozsądne, poważne i 
treścią swą budziło zupełnie sympa* 
tyczne wrażenie.

Szanowny nasz współpracownik 
p Jan Kanty Skierka mógłby copraw- 
ca  nieco powiedzieć o wrażeniach 
wieśniaków, którzy wsłuchiwali się 
w p. Ostrowskiego: „energię poten­
cjalną zmienić naieży na eaergję kine­
tyczną", „lud jest stosem pacierzo­
wym" etc. etc. —  a!e natomiast spo 
sób przemawiania p. Ostiow skiego 
przypominał trochę kazania w koś­
ciołach w-iejskich.

Potem głos zabrał poseł Łrdman, 
jeden z najbardziej szanownych i za ­
służonych posłów naszego Sejmu. 
Poseł Eidman jest jednym z niewielu 
posłów, którzy wykonując swój man­
dat myślą naprawdę o budowie 
Polski

Po mieście krążą pogłoski, że 
stronnictwo „Piast" chce na terenie 
Wileńszczyzny współdziałać z bar­
dziej radykalnemi grupami polifycz- 
nenr

,V.

Po zerwai? i u trak latu.
Grosy prasy oiejn. o zerwaniu traktatu handlowego z Polską

BERLIN. 15/yT. (PAT). Dzisiejsze pisma niemieckm z jmują się -o b ­
szernie stanem ooecnych rokowań handlowych niemiecko-polskich, kióre 
w obec bliskiego wygaśnięcia odpowiednich postanowień konwencji gór­
nośląskiej, przyznających P olsce  prawo importu węgla do Niemiec, we­
szły w stadjum krytyczne.

Vorwdrts zwraca uwagę na wielką ilość węgla niemieckiego, który 
nie może znaleść zbytu i na wynikające stąd obniżenie zarobków górni­
ków niemieckich, oraz zaznacza, że uważało/ za słuszne, aby eksporteizy 
niemieccy, czerpiący wielkie zyski z handlu z Polską, ponieśli pewne ofia­
ry dla popierania losu górników niemiecKich.

Vossische Zeitung  pisze: Niemcy, jak się dowi; dujemy z dobrze po­
informowanego źiódia, są gotowe do porozumienia, które byłoby ułatwie­
niem przy zawieraniu prowi2oijum na podstawie wzajemnego największe­
go uprzyw lejowania Ze streny Niemiec, należałoby tu brać pod uwagę 
niety ko stionę handlową spraw)', ale także interes kapitału niemieckiego 
zainteresowanego w polskiej części Górnego Śląska. Oczywiście delegaci, 
p.owadzący rokowania w imieniu Niemiec, muszą zastrzedz w całej pełni 
interesy niemieckie, zwłaszcza w kwestj, prawa osiedlania s ę.

Tagliche Rundschau — organ buski urzędowi spraw zagranicznych— 
w ostrych stówach występuje przeciwko Polsce, k '6 'S oskarża o brak 
aobrej woli w obecnych lokowainacli. Dziennik pizyznaje, że handel pol­
ski odegrywa poważną rolę w handlu zagranicznym Niemitm i ta , ok o ­
liczność skłoniła rząd Rzeszy do poczynienia powyższych propozycyj. 
Utrzymanie dotychczasowej wysokości kontyngentu węgla wwożonego -z 
Polski do Niemiec, Tagliche Rundschau uważa za niemożliwe. W kon­
kluzji organ ludowców sądzi, że Polska nie zasługuje na ustępstwa.

Deutsche Tugeszeitung oświadcza, że Niemcy me boją się wojny 
celnej i nie powinni robić żadnych ustępstw wzanuan za obietnice 
wstrzymania likwidacji majątków niemieckich w Polsce, ponieważ Niemcy 
nie mogą liczyć na spełnienie tych obietnic.

Ogłoszenie noty francuskiej w sprawie paktu 
gwarancyjnego nastąpi we pzwartek

IO N D Y N , 15.VI. (PAT). Według infcrmacyj otrzymanych z Paryża 
nota francuska w sprawie paktu gwarancyjnego zostanie wysłana do 
Berlina we wtorek, w czwartek zaś nastąp' jej ogłoszenie.

Litwa nie chce pośredników
P Luoien Wolil nie uzyskał w;zy

2  Kowna donoszą:
Rząd litewski odmówił w z y  znanemu działaczowi żydowskiemu i 

reprezentantowi żydów w Lidze Narodów Lucienowi Wolfowi, który rmał , 
przybyć do Kowna w celu interwencji w sprawie położeń.a Żydów na 
Litwie. Na propozycję nawiązania pertraktacji w tej sprawie minister 
Cza-neckis udzielił odpowiedzi odmownej.

Walka z powstańcem? na Białoruś? Sowieck.
2. M ińska d o n o s z ą :
D n ia  i4  b ni pod a m o łe w ic z a m i  s d ć a to n e m i  od Aiińsiia o  30 ktin. 

d o s z ł o  do k rw aw i j w.u ki p om  ę d z y  o d d z ia ła m i  p a rtyzan tów  a  o d d z i a ł ,  n 
k a w a i e r j i  B u d ie n n e g o .  O d d z ia ł  p a r ty z a n tó w  z o s t a ł  rc z b ity .  C z ę ś ć  p a r ty z a n tó w  
r o z p r o s z y ł a  się w  asach okolicznych, kuku z a ś  w z ię to  d o  ni e w ol i ,  między  
in n em i d w ó ch  b raci  S a w ic z ó w ,  D ubińskiego i t w a n o w i c z Ł  B a d a n i  partyzanci  
przyzn ali  s  ę. że p rz e d  kuku tygod niam i d ok on ań  napad u  na k o o p e ra ty w ę  
s o w ie ck ą  w  ifaziercach

Pożar Puchówicz
Spłor.ęło 203 domów.

Z Mińska donoszą:
W  nocy z 12 na 13 czerwca spłonęło miasteczko Puchowicze w 

pow. lhumeńskim. Pożar trwai p’zeszło 4 godziny. Spłonęło 205 domów. 
Przyczyną pożaru było podpalerie przez oandyiów kooperatywy sowiec­
kiej. Pizeszło 200 rodzin pozostało bez dachu nad głową

Uięde bandy dywersyjnej.
Nasz korespondent z pogranicza polsko-sowieckiego donosi:
Nc odcinku pierwszego batalionu K, O. P. w gminie Dołhinowskie; 

pow. W iltjskiego ujęto w pobliżu granicy bandę ciewersyjną złożoną z 
10-ciu osób. Część bandytów byk. uzbrojona w mauzery karabiny bolsze­
wickie oraz obficie wszyscy byli zaopatrzeń1 w granaty ręczne. Wraz z 
banda ujęty został ich przewódca Czechowicz

Wyklęcie sen. Bogda­
nowicza.

W n.edzielę 14 b m. w czasie 
nabożeństwa w cerkwi przyklasztor­
nej sw. Ducha odbył : ię akt rzuce­
nia anathemy na nieliczną garstkę 
odszezepieńców od cerkwi prawe 
siawnej z senatorem Bogdanowiczem 
na czele. Htstorja zawiązania odrę­
bnej gminy cerkiewnej pod nazwą 
«drewnie cerkownoj» gminy na Zw ie­
rzyńcu, nie uznającej panującej hierar 
cnji i auiO Kefalji ce.kwi prawoOawnej 
w Polsce, jest już dobrze znana. Nie 
dzielny akt był tylko finałem tej nad- 
wyiaz godnej ubolewania sprawy w 
łonie cerkwi prawosławne!.

Rzucenia klątwy dokonał arcybi 
sloip wileński Teodoziusz w otocze­
niu duchowieństwa w po bizegi wype* 
nionej cerkwi. Wyklęty został sen 
Bogdanowicz i jego 8 zwolenników, 
dziew ątego, niejakiego Goiyszenkę, 
wobec tego że został wciągnięty na 
listę odszezepieńców wskutek nie­
świadomości, pozostawiono w cerkwi. 
vV chwili odczytywania nazwisk w y ­
klętych świece trzymane prz.ez djako 
nów zgasły i w cetkwi s.ę wytworzył 
nastiój grozy dokonywanego aktu, co 
wywołało w.eikie wiażenie na zebra­
nych wiernych.

O w oce działalności sen B o g d a ­
now icza.

Senator Bogdanowicz mimo ofi­
cjalnego wypierania się prowadzi 
nadal atccję w kierunku pozyskiwaniu 
sobie zwolenników. Akcja ta wydała j*ż  
owoce. Oto nie dalej jak w ni idzieię 
na wiadomość o wyklęciu odszczepień- 
c.ów w prawGsławnem seminarjum 
duchownem seminarzyści na znak so 
hdarności z senato em Bogdanow i­
czem dopuścili się *  auli seminai - 
jum obrazy godła państwowego. Zni­
szczyli oni herb państwa a na por- 
tiecie prezydenta Rzeczypospolitej 
poczynili nieprzyzwoite napisy W ła­
dze piowadzą śledztwo.

Polska Spółka Folograiicz.ua

„PO LFO T“
Wilno, ul, Mickiewicza 23 

Aparaty i artykuły fotograficzne. 
Wykonywanie robót amatorskich.

Dr. S. Margał i s
0  a l  * u e t R o e r  t g  e n o w s K 1 
prześwietlania, zdjęcia i leczenie promie 

i niaim Roentgena,
Wileńska 39. Tel.  920 (tóg Mostowej).
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Spór srrbo-chorwacki.
u.

Rozwijając pogląd swój na polity­
kę słowiańską, Radić nuał na myśli 
Austro-Węgry; pragnąc zaś przeciw­
stawić germamzmowi i madjaryzmowi 
Słowiańszczyznę, jako zwartą i silną 
jedność, przeznaczał on Czechom 
miejsce pierwsze, jako narodowi 
wśród Słowian w monarchy H abs­
burgów najliczniejszemu, najbardziej 
energicznemu i ż uczuciem słowiań- 
skiem najżywiej rozwiniętern. Język 
czeski— tłumaczył on myśl sw o ją— 
powinien sfać się trzecim językiem 
państwowym obok niemieckiego i 
węgierskiego; to znaczy, że monar­
cha obow ązany jest umieć po czesku 
i mowy tej używać w stosunkach ze 
słowianami, w instytucjach wspólnych 
i w m.nisterstwach wspólnych język 
ten tTm otrzymać rówr.e prawa z 
niemieckim i węgierskim, władze zaś we 
wszystkich krajach monarchji, (więc i 
w Galicji) mają prowadzić po czesku 
korespondencję z władzami central­
nemu...

Oczywiście na’e2aro to do sfery 
marzeń utopijnych, pozbawionych 
wszelkiej realnej podstawy. Realniej­
szym był panslawizm ciążący ku 
Rosji, jako potężnej opiekunce lu­
dów słowiańskich, i w tę stronę 
żwróciła s.ę bardzo prędko myśl Ra- 
dića, tern prędzej, że nawer piętnując 
„rosyjską rusyfinacyjnym celami kie­
rującą się gospodarkę polityczną", 
określał jednak ideę s łow eńską  jako

wspólne miłowanie Rosji przez wszy- 
stkicn Słowian. 1 o to już w począ- 
iku roku następnego (1904;, wnet po 
wybuchu wojny rosyjsko japońskiej 
występował on w artykule .Z aśto  j e  
Rusija niepobjediwa" z przepowied­
nią pogromu Japonji. Czem to uza­
sadniał? „Rosja--dow odził— jest nie­
zwyciężona, bo jest doskonałym 
wzorem doskonałego chrześcijańskie­
go państwa!!:"

Cóżby dziś, w razie wojny Sow- 
dep:5 z Polską, powiedział Radić o 
owem „doskonałem chrześcijańskiem 
państwie", które za cel postawiło s o ­
bie doszczętne wykorzenienie chrze­
ścijaństwa z oblicza ziemi? Oczywiście 
pominąłby chrześcijaństwo dyskretnem 
milczeniem, wołając natomiast n3 ca­
ły głos, że niezwyciężoną jest Rosja, 
gdyż ona jedna urzeczywistnić zdo­
łała ideał doskonałego ustroju pań­
stwowego i społecznego, ona jedna 
nie zawahała się przed wytępieniem, 
a przynajmniej zniszczeniem warstw 
zamożniejszych, ona jedna miała od­
wagę zdeptać inteligencję—i dzięki 
temu na gruzach pogrzebanej na 
zawsze przeszłości ogłosić mogła 
dyktaturę pioletarjatu czy ludu (są to 
wyrazy dla Radića jednoznaczne), 
świętego, nieomylnego ludu. 2 e dyk­
tatura owa jest kłamstwem, że miej­
sce dawnych bogaczy zajęli nowi, 
którzy tamtych ograbili i wymordo­
wali— to ie?t rzeczą obojętną; chodzi 
o  uznanie zasady dyktatury ludu, o  
wykonaniu jej niech myślą ci, co  lud 
prowadzą... Oto ostatnie słowo „lu- 
dowuści", z niewinnego marzenia, któ- 
rem się poil: wodzowie odrodzenia

słowfanskiegc w wieku zeszłym, 
przeobrażonej w strasżną obrzydli­
wą rzeczywistość.

I tem hasłem, źe wszechwładne­
mu ludowi wszystko wolno, wolno 
nietylko zabrać ziemię całą bez in- 
demnizowania je j uprzednich właści­
cieli, aie wolno n. p. darmo jeździć 
koleją, wolno nie stawać do pooorii 
rekrutów —  hasłami takiem po.w ał 
Radić cały lud. Dziś wszyscy bez 
wyjątku, posłowie do jego  stron- 
ntefwa należą, c?lowiek, który za cza­
sów  przedwojennych rozporządzał w 
sejmie Zagrzebskim nieliczną grupą 
głosów, jest dziś potęgą. Słyszałem 
w Zagrzebiu zdanie, że Jugosławja 
ma obecnie dwóch królów: jeden
przebywa w Belgradzie i odziedzi­
czy! koronę po ojcu, drugi, Stefan l, 
ma stolicę swoją w Zagrzebiu i kró­
lem jest z woli ludu. A za kró'em tym 
idą nietylko chłopi chorwaccy, idą 
za nim, za sowiecką Rosją, w imię 
walki z cenfralizmem serbskim, stron­
nictwa i ludzie nic wspólnego z ha­
słami Radića nie mający, ioą kon­
serwatywnie usposobieni katolicy sio- 
veńscy i muzułmanie bośniaccy, czy­
li właśnie ci, co - najmniej wiażliwi 
byli na propagandę przez agentów 
Cara rosyjskiego szerzoną. Kto mógł 
przypuścić, źe nawet w zakresie idei 
panslawistycznej Rosja sowiecka zdo­
ła zaćmić wszystkie tiyumfy osiągane 
niegdyś przez Rosję carską, ową 
Rosję, ku której z uczuciami kornej 
czci i krzepiącej nadziei zwracały się 
oczy serca wszystkicn niemal w o ­
dzów duchowych odradzającej się

Słowiańszczyzny od początków wieku 
zeszłego aż do naszych czasów.

ZjawisKO to tłumaczymy nieśmia­
łością i połowicznośtią tych przed­
stawicieli stronnictw umiarkowanych, 
którzy, nazajutrz po ulworzeniu pań­
stwa Jugosłowiańskiego, przeciw nan- 
serbizmowi występowali. Mam przed 
sobą teksty dwóch wielkich przemó­
wień jednego z najwybitniejszych 
polityków chorwackich posła Anto­
niego Trumbicńi z Dalmacji W cza­
sie wojny przebywał on w Paryżu i 
stał tam na czele jugosłowiańskiego 
komitetu, którego celem było oaer 
wanie Słowiańszczyzny poiudniowej od 
Austro Węgier. Pierwszą z tych mow 
wygłosił w Skupczyme Belgradzkiej 
w kwietniu 1921 roku. Uderza w 
niej strach posła, że, broń Boże, p o­
sądzą Chorwatów o jakieś separaty­
styczne dążenia, Cnorwac , i Serbo ­
wie stanowią, zdaniem jego, jeden 
naród —  i to tak etnicznie jednolity, 
że pod tym względem równego jemu 
w Europie niema (u etnićkom pogle- 
du ntma honiogenijeg narodu u 
Evropi). Jeśli lóznice jakieś między 
mmi istnieją, to nie są one etniczne, 
rasowe, lecz fyiko psychologiczne; 
mają źródło sw eje  w przeszłości 
dziejowej; otóż tę przeszłość chor­
wacką powirńenby rząd serbsKi u 
wzgledniać, lecz tego, niestety, nie czy­
ni i wskutek tego szerzy się w s p o ­
łeczeństwie przeświadczenie, ze „czyn­
niki rządzące nie wkładaja dość rm 
łośei w opiekę swoją naci interesami 
Chorwacji* (ne vode o interesimo 
H rvatske brigu sa  do'uoljnom Ijubaui)... 
Pytamy czy delikatność w wyraża­

niu swej myśli krytycznej nie docho 
dzi iu aż do pokory i uniźoności?

W  granicach państwa Habsbur­
gów  Chorwacja posiadała swoją od­
rębną indywidualność polityczną, zer­
wawszy więzy, które ją łączyły z 
Austro-Węgrami, ona tem samem 
zdaniem p. Trumbicht, proklamowała 
swoją niezależność państwową, ale 
tej niezależności równocześnie się 
zrzekała w imię zjednoczonego pań 
siwa Seroów, Chorwatów i S łow eń­
ców. Więc czegóż teraz żąda? N f e  
rederaiizmu ani na^ef autonomii, tyl­
ko decentralizacji, czyli uwzględnienia 
ze strony państwa —  pizynajmnid 
do czasu — tych odrębności lokal­
nych, zwłaszcza w zakresie prawa i 
obyczajów, które wyiworzyła histo 
rja. Zamiast tego tząd z rewolucyjnie 
szybką bezwzględnością ciąży do uje­
dnostajnienia wszystkich krajów w 
skład Dańsuva wchodzących, Duch 
Beigradu, duch centralistyczno poli­
cyjny wmawia społeczeństwo w stan 
nieustającego rozdrażnienia. Rada na 
to jedna zamiast ozieiić państwo na 
jakieś 50 okręgów, których naczelni­
cy wykonywują rozkazy wp,os1 z 
Belgradu nadsyłane, stworzyć, zgod­
nie z tradycją dziejową, _ cztery wiel­
kie ogniska admimstiacj me w Lubla- 
nie, 2 agrzebiu, Sarajewie i Belgradzie. 
T o  nie aiuoriomjc — usoatcajał pos. 
Trumbić słuchaczy swoich —  wszak 
cała władza w każdej z tych czterech 
prowincyj byłaby w reku delegata 
rządu, nie w ręku Sejmu krajowego

Marian Zdzitchowski.
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O B R A E Y  S O S U .
P o sied zen ie  Senatu

Senat chce skasow ać rem m eracje urzędników skarbowych.
to oburzenie premiera.

K R O N I K A
Wywohiji

Budżet Najw. Izby Kontroli refe­
rował senat Adeiman (Ch. D.) zas 
budżet min. skaibu ten. Szarski
óch.-nar). Referent oświadcza, źe ko­
misja Senatu postanowiła znieść re 
muneracje dla urzędników skarbowych 
w ynoszące około 37 i pół miij zło­
tych, natomiast komisja Ser.atu pro 
ponuje podnieść podatek od nieru­
chomości z 18 na 20 mi.j-

Premjer Grabski w dłuż.zcm
przemówieniu chwali Senat za zio-
zumienie spraw skarbowych, nastę­
pnie jednak ośw ńdcza s.ę kategory­
cznie przeciw zniesieniu remuneracji 
d!a urzędników skarbowych. Premjer 
zaznacza, że w  razie cofnięcia tych
nagród on sam poda się do dymisje

Po premjerze przemawia sen 
N ow odw orski (Ch. D,), podnosi że 
ujemną stroną w M-stwie Skarbu jest 
to, że A4 stwo pilnując oszczędności 
i legalności w innych M-stwach, dla 
siebie jest znacznie łagodniejsze. W 
żadnem M-siw'e nie było tak wiel­
kich 'óź.ric między prel.rninowanemi 
wydatkami, a Ktotnemi, co świadczy 
o  zbyt szei okiem preliminowaniu. 
Sprawę remuneracji mówca uważa 
za niecelową i niezgodną z ustawa­
mi. Takowa remuneracja jest dopu­
szczalna o tyle. o ile suma jej dzie­
lona jest między wszystkich urzędni­
k ó w  danego działu i prooorcjonalnie 
<lo ich poborów, inaczej urzędney 
służyć będą nie pańsiwu, lecz tylko 
temu ministrowi, od którego otrzy­

mają remuneraoję. W  roku ubiegłym 
M-stwo Skarbu wydatkowało na re- 
muneraej.ę 400 tys. złoiych, uzyska­
nych drogą przeniesienia pewnej su­
my w pozycji „władza i urzędy skar­
bowe" do pozycji „centrala",

W  tym momencie piemjer G rab­
ski z ławy nunisterjalnej oświadcza 
co następuje „Z tego miejsca muszę 
zaprotestować, że to jest twierdzenie 
zupełnie niesłuszne, bo ta suma była 
dia wszystkich urzędników. T c  jest 
uprzedzenie*. Po tych słowach p . 
Premjer opuścił salę.

Po wyjściu min. Grabsk;ego sen 
Nowodworski przemawia w dalszym 
ciągu. Polem mówią Pasternak  (ukr.j 
i Rotenstreich (żyd).

Po przerwie obiadowej wLe-mi- 
nister M arkowski broni remuneracji, 
twierdząc, że koszta ich pokryć bę­
dzie można z oszczędności na k o ­
sztach bilonu.

Sen. Bielaw ski stwierdza, że kwe- 
stja remuneracji była iy>ko nieporo­
zumieniem, które ju t  zostało zlikwi­
dowane.

Pizys'ą?iono do budżetu M-stwa 
Kolei, który referował sen. sied lecki 
(PPS). Komisja senacka wprowadziła 
tyiko jedną zmianę, w pozycji „pali­
wo dla parowozów'1, k ’óra wynos.ła 
w preliminarzu rządowym 78 miljo- 
nów, a został i już przez Sejm o mi- 
żona o 10 m,eonów. Komisja Senatu 
propomtje obniżyć ją o dalsze 6 mi- 
ljonów.

WTOREK

16 °zi§ 
J a n a  Regisal  

Jutro  
Reinera I

Wsch. s! o g. 3 m. 20. 

Zach. sł. o g  7 m. 50.

lekcję 
i uwo-

W iLENSKA  
— (y) Zatw ierdzenie k o n fisk a­

ty c z a s o p is m .  Sekcja gospodarcza 
Sądu Okręgowego w Wilnie za- 
tw erdzla  konfiskatę doiconaną przez redaktor •«Reduty* 
Kormsaijat R z ą  tu nasiębującwch cza- dziewski.

białoruskiego

pod dyrekcją Adama Wyleżyńakiegw 
Początek o godz. 8-ej w ecz.

—  T e a t r  Polski. Dziś i jutro  „Ciotka

logji -  pozwalający ' niknąć w poi-
sktej hietalury wileńskiej walory i cha- p0gląuową w r-.e«?mi0cie koketerii
rakter. dzerna drugiej piętowy.

« Almanach* ma być ilustrowany . — Wznowienie „la tu rządzę . Ule
i ukaże się, przypu =zczalnie, w pierw- p94c !,c,z" ynj  zyozei‘‘°™’ \v f ZArar‘.fkJ , . tylko jeden grana uęJzkS krotoctrwJta
szych dniach września.

Całą stronę redakcyjną oraz typo­
graficzną w z;ęli na si bie p, p. K.
Bukow-kb red. Fr. Hryniew rz, red.
Cz- iankowski, poi. Adam Kowalski 

i ks. kapelan Śle-

sop’sm: czasopisma
„ K ry m y * Nr- 20 z dnia 17 maja b. 
r. za um.eszczeme artykułu p. t. 
„Vox populi", oiaz tegoż pisma 
Nr. 22 z dnia 22 maja r. b.; czaso- 
p:sma litewskiego „Vilniat.s Aidas“ 
Nr. 50 z dnia 16 maja r. b. za arty­
kuł p. t. „Nota litewska w 
konkordaiu", czasopisma 
skaja Dola> Nr. 3ó za art. p. t 
«Wod!iuki rowienskawo piocesu», 

i y )  K o n f is k a t a  „ Isk ry  
Wydział prasowy Komisarjatu Rzą iu 
m.' W ilna nałożyć areszt na Nr. 3 z 
dnia 14 b. m. czasopisma biało­
ruskiego ,,'skra“ za artykuł p. t 
„Daty Kiesam“.

F a is z y w e  a-c io  złotówki. 
B m k  Polski podaje do wiadomość1,

W ileńskie T-w o Lekarskie.
Posiedzenie T-wa o programie z za­
kresu baineoicgji i balneoterapji, od­
będzie się we środę, 17 b. m o 
godz. 19 m. 30 w lokalu własnym z 
następującym potaądkiem dziennym

1 Prof, J. Szmmło — Leczenie 
sprawie zdrojowiskowe chorób gaidła, nosa

«Biełaru- i uszu.
2 Dr. A. Karnicki — W sprawie 

balr.eohrapji clioróo kobiecych.
Po odczytach odbędzie się posie­

dzenie administracyjne w sprawie o b ­
chodu juoheuszowego T-wa, ewentu- 
k  nie dokonane będą wybory do K o­
mitetu Jubileuszowego oraz wyoory

— W z n o w ie n ie  „Ja  tu r z ą d z ę ”
czwanek raz

a
Iu rządzę \

— T'.*atr L ein i  (ogród  p o - B e r n a r  
dyński). Dziś „Baron Kmimel* — operetka 
Kolio. “

—  W z n o w ie n ie  „ P o tę g i  M i ł o ś c i 11. — 
A. W iliń s k ie g o .  Wiktorja Kawecka wyslsua 
w przepięknej o p e re tc e  „Pclęga Mfłoś i* ,  
k tó ia  po raz lylko jeden grana będzie w 
naszym Teairze Letnim we czwartek 18 
czet wca

— W y ja ś n i e n i e .  Dyrekcja Teatiów po­
daje do wiadomości, iż bileiy wolnego w e j­
ścia sł L i ż ą  jedynie dla tych osób, n a  naz­
wisko których zosiaiy wydane.

KRADzieźe.WYPADK! I
'  • — Z ad inięcie .  Da. 11 b. ni. wyszła z 
c.omu i dotjchczas .ńe powróciła Aleksan- 
dra Szałuszecka (Popławska 27 ; .  Poszuki­
wania zaginionej doiyczas nie dary żadnych 
skutków.

— O tru cie  Dn. 13 b. m. na sziairu 
W jlno-Por|ibauek o b u ła  się octową esencją 
22 letnia Anna ŻyDowska (Ka'wa. yjska 14). 
Przyczyna samooójsiwa spizeczki rodzinne.

— N ie o s t r o ż n a  jazd a .  Dn. 14 b. m. 
na ulicy AnlOKOiskiej samochód >6 14133

go „Pamiętnika 
skiego.“

że ukazał się w ubiegu falsyfikat W obec ważności sprłty 
biletu 5 cio zlotowego z dalą 2S lu* szych, ćarząd pros1 o liczne

do Komitetu redakcyjn y-wydawnicze- n a je c h a łna tramwaj. wskutek powyższego

tego 1 9 i9  roku.
—  (z) Posieazctise  Rady M ie j­

s k i e j .  Dn. 18 b. m. odbędzie sic po­
siedzenie Rady m.^jskiej.

Porząd(k dziennyooiewa: 1. Referat 
w sprawie dostosowania p zepisów 
o podatku od zbytku mieszkaniowe­
go do statutu wzorowego. 2. Referat

T  iw  I pk Wilpn. samochód uległ zupełnemu zniszczeniu, szo-
C f e  zaś Władysław Psata łę  (Litewska 12)

oraz 3 osaoyzos-.ały ramowe. Dochodzenie 
rrstaliło, .ż szo er był całkiem pijany.

— Tru p . Dozoica domu ,A§ 7 przy ul 
Piwnej znaiazł w śmietniku trupa noworod­
ka płci męskiej. Dochodzenie w toku.

powyż- 
przyby­

cie na posiedzenie.
S p r o s t o w a ń .e .  W Nr. 132 

„S ło w a“ on 14 VI w recenzji ze 
„Święta Pieśni* wkradła nię zasadni­
cza pomyłka dla natychmiastowego 
sprostowania, a mianowicie: f r  i

Pieśń „Hej te góry* —  produkcja 
Kierulifa —odśpiewały dzieci nie 18-tej

N A D ESŁA N E

Z Sądów
Fabrykanci litów.

'W pierwszej' połowic 192*1 roku 
właściciel młyna pizy zauł. Kiejdan- 
sklm w W.ime Abiam Junowicz oraz 
‘G erszon Mickun Michał Nikofoio® 
'.wpadli na niebyłe jaki w dzisiejszym 
czasie pomysł ra  powiększenie swych.
ÓOChodÓW. •*ote-Si.

Ponieważ W thał Nikcforow uv'a- 
żał się za fachowca w dz.edzinie fa ­
brykowania pieniędzy, a Abram Juno- 
-wkz i Gerszon Mickun rmeii na to 
odpowiednie środki, założyli wspólnie 
w zacisznym młynie Junowicza fa­
brykę litów. Po wypuszczeniu pierw­
szej serj, wyrobionych banknotów 
zaangazowaF do pomocy Longina 
i Panteleona braci Skarżyńskich, któ 
rych zadaniem było puszczanie poci 
najrozmaitszenr pozorami p;eniędzy 
w obieg.

Właściwie pie wiadomo jest ile 
w ogóle pieniędzy zdołali ci «spiytni» 
ludzie wypuścić. Fakt taktem. ■ _ że 
pewnego pięknego poranku policja 
zainteresowała się znanym zresztą 
sobie osobnikiem Pante!eonem Skar­
żyńskim, który uwijając się wśród 
handlarzy skujjywsi najionnahsze 
rzeczy za pieniądze litewskie. Wzięty 
w ogień pytań Skarżyński zeznał, że 
pieniądze litewskie otrzymał od swć- 
go biata Longina Poza aresztowa­
niu Ska żyńskich tajemnica posiada­
nia przez nich litów została wyjaśnio­
ną. Faktycznych fabrykantów spotkał 
ren sam los co i ich pomocników

W  dniu 22 czerwca b. r  Są i 
Okręgowy iozpatrzy powyższą spra­
wę. Zaaresztowani w swoim cza­
sie fałszerze bracia Skarżyńscy i 
Abram Junowicz zostali zwolnieni z 
więzienia za kaucją. Michał Nikofo- 

t o w  i Gerszon Mxkuti czekają od 
chwili zaaresztowania ich na sprawę 
w więzieniu na Łukiszkach.

O orcny oskarżonych podjęli się 
adwokaci pp, Neuman, Andrejew, 
Czernichów, Kulikowski i Grądzki.

Sprawa ta oudzi zrozumiałe zwła­
szcza wśród żydów zainteresowanie

L udzie którzy naw et nie p o d o ­
bali się bolszew ik om .

W  grudniu 1918 roku, gdy Niem­
cy opińcUi okupowany teren ziem 
wschodnich, wypłynął na w itr -eh 
szereg szkodników społecznych, k tó­
rzy skorzystawszy z chwilowego 
chaosu stań się w najcyniczmejszy 
sposóo plagą mieszkańców. Z dłu­
giego szeregu ujawnionych z czasem 
oancytów szczególnie odznaczyli się 
Bronisław Doborowicz, Sofron Bo- 
huszewicz, Michał Krupowski i Aie 
ksander Sadowski, działający wyła 
cznie na terenie powiatu Woł«żyń- 
skiego

P.eiwszą ofiara ich rozbudzonych 
instynktów był dwór państwa Szczer- 
bik-Popławskich wjaehimowszczyźnie. 
Steroryzowawszy z bronią w ręku do­
mowników pod groźbą śmierci zra­
bowali wiele kosztowności państwa 
Popławskich oraz gotówkę. Tejże 
nocy udali s j  do oddalonego o je ­
den’ kilometr od jachimowszczyzny 
foiwaiku Mogelniczno; gdzie dwóch 
z nich, Doborowsk. i Krupowski. 
wtaignęli w podstępny sposób do 
mieszkania Szyszki Szmujły G.mpela, 
u kiórego w takich jak uprzednio 
okolicznościach zrabowali 700 rubli. 
Bezczelność bandytów przeszła 
wpiost wszelkie granice, gdyż w go 
dzir-ę po rabunku w Mogelnitznie 
wtargnęli do domu Szymiela Lejze- 
rowskiego, zamieszkałego w opodal 
leżącym foiwaiku Bujnowszczyżnle,

Lejzerowscy zorjcntowawszy się w 
s> Uncji wysiali na wieś po pomoc 
swego służącego Czerniawskiego, 
klóry zdołał wyskoczyć z mieszkania 
mzez okno- Bandyci spostrzegłszy 
jednakże ten manewr puścili się w 
pogoi za Czerniaw5kim. Czerniaw­
skiego bandyci dotkliwie pobili, p o ­
czerń jednak zaniechali dalszego ra­
bunku wsiedli do sań i pośpiesznie 
wymknęli się z zaalarmowanej już wsi.

Ostatnią ofiarą tychże bandytów 
był mieszkaniec wsi Wielkie Ejgnie 
krawiec Mowsza Kapłan. Podczas 
iego napadu los nie ^opisał bandy­
tom, rodzina Mowszy Ksplana z dą­
żyła ::aa!Srruować wieś tak że musieli 
z niej bez łupów uciekać. Ponieważ 
czuli, że zostawili p > sobie poszlaki 
ulotnili się gdż eś na jak'ś czas jsk 
kamfora. Wynłynęli w chwili gdy
teren powiatu Wołożyńskiego zajęń 
nowi okuoacci —  bolszewicy, lecz 
sprawki ich nie uszły bezkarnie. M i - . 
licja ludowa zorganizowana z nakazu, 
bolszewików schwytała Doborow i-
cza, Bohuszewicza, Krupowskiego i 
Sadowskiego w'ich rodzinnych wsiach, 
do klórych nieomieszkaii nowrócić, a 
mianowicie dwóch pierwszych we 

.wsi Tokaryszki, a tizeciego i czwar­
tego we wsi Dowgierdziszki, gazie 
ich przez pewien czas z rozkazu
bolszewików trzymano w areszeie
gminnym.

P on ow n e wykryci i zaaresztowa­
ni zostali wyżej wymienieni z chwila 
ustalenia się w bdz polskich.

Doborowicz, Bohuszewicz i K i  l i ­

powski zostali osadzeni w wiezieniu 
w Lidzie, a Sadov.ski w więzieniu 
w Wiiejce.

Sprawa ich rozpatrywana będzie 
w bieżącej kadencji sądowej na je ­
dnej z najbliższych sesji Wileń ikiego 
Sądu Okręgowego w Lidzie.

(eś).

w sprawie koncertów symfonicznych szkoły (kt. nawał w spisach me 
w ogiodzie Bernardyńskim w sezo- było), lecz szkoły 20 tej —  pod . t a ­
nie letnim 1925 r. 3. Referat w spra- tutą długoletniej fachowej nauczyciel- 
wie zmodyfikowania niektórych §§-6 w ki p. Zofji Dąbrowskiej 
uchwaionych przez Radę Miejską
30/Xll 1924 r. przepisów obowiązu­
jących o przechowywaniu materiałów 
łatwopalnych, oraz konserwacji i
czyszczeniu kominów w obrębie m. 
Wilna, w myśl zastrzeżeń p. Delega­
ta Rządu z ń. 2 0 — V 1925 r. 4. P o ­
danie Białoiuskego Zgromadzenia
Obywatelskiego o zwolnienie od po­
datku za grę w - „lotlo*.^ 5 Ficmo 
OJdziału Wileńskiego Ligi Morskiej 
i Rzecznej w sprawie objęcia prze: 
m. Wilno opieki i protektorat < nad 
okrętem Rzec.zypospoluej Polskiej 
«\Viija». 0. Referat w sprawie utwc 
izeni? Komitetu Rozbudowy m W il­
na. 7. Podanie właścicieli hoteli o 
zmniejszemt ustalonej na 1925 rok 
normy podatku kotelowego. 8 . c da­
nie T wa Dooroczynności o zwolnie­
nie od opłaty za wodę i kanalizację. 
9 . Wniosek grupy radnych w przed­
miocie wyasygnowania jednorazowe­
go subsydjum Dyrekcj' teatrów Pol­
skich w Wilnie. 10. Skrawa wyntt 
grodzenia Komisj: f aryiikacyj.iii 11- 
Podanie Komendy Obozu Warowne­
go o zniesienie podatku od wdowisk 
sportowych. 12. Sprawa rizieiżdwy 
majątku Ponary. 13. Podanie właści­
cieli kino-teauów o zmniejszenie po- 
ciutku, 14. Wybory p : ż.eostawiciela Ra­
dy Miejsk.ej do Rady Opieki Społecz

TEATRY i MUZYKA.
— K o n c e r t  s y m f o n i c z n y

sraj 16-go czeiwca odbędzie się w 
ogrodzie pc Bernardyńskim koncert 
Wileńskiej Okiestrry Symfonicznej

H o  s z o n  k t o l

Biblioteka D om ow a. „W
Każdem  mieszkaniu pcwinny być 
książki. Zapamiętajcie, że mieszkanie 
bez Książek jest jeszcze • ciemniejsze 
niż mieszkanie bez lampy. Mieszkanie 
bez książek nie jest mieszkaniem lecz 
jaskinią* — mówi Wacław Grabiński. 
I słusznie Nie jest tylko czczym fra­
zesem, że książka i wiedza to świat­
ło! Wdeazą i książką narody Z acho­
du stanęły na wyżynach cywilizacji i 

Dzi- poręgi stąd płynącej. Wiedza i książ­
ka naród nasz tyiko wynieść może 
na szczyty mocarstwa. Tylko oświa­
ta musi znaleść dla siebie miejsce w

I

' MĘSKI  fi

/> o 1 c c a

m

p ł a s z c z e  l e t n i e  a n g i e l s k i e
KRAW ATY FULARO W E J a SNE
o r y g i n a l n e  k a f e l  u s z e  ..p a n a m a -

jan i Sk*i
WILNO, WIELKA

Ta ni f- nii kilogram chleba!!!
„Książka to przyjaciel! Smutne jest życie bez przyjaciela, smutne 

je s t  tycie bez książek'. A dom bez książek —to ciemna jaskin ia.

C h c ą c  umożliwić każdem u p o siad an ie  w łasnych  ksmż^k i
,.y    . . .____  własnej doir.ow ej Bib.joteki „B ibljoteka Dom u P o ls k ie g o '1 wy
nej. 15. Vtybory przedsta-ąricie. i Rą- cx re k o rd o w o  niską cen ę  4 0  G K O S Z Y ,  w prenunr;eracie
dy Miejski.j oo Uuędu Dyscyplinar- z przesyłką d o  dom u. łom w  niczem  nie ustępujący w ydaw ni-  
nego 1-szej insiancj' dla nauczycieli Ctwom droższymnego i-szej 
publicznych szkół powszectirwch m 
Wilna.

— Z T o w a r z y s t w a  P r a w n i ­
c z e g o  Im . I g n a c e g o  D a n l l o w i c z a  
w  W iln ie .  Odczyt Prorektois p. 
Aifonsa Parczewskiego „o sądach 
p zysięgłych", wyznaczony na wto 
rek— 16 .czerwjća 1925 toku — zostaje 
odwołany.

— Z ia z d  o f i c e r ó w  re z e r w y .  
Dnia 27 czerwca b. r w Whlnie w 
sali Klubu przymysłoy ców kresowych 
przy u ;. Ludwisarskiej 4 odbę zie 
się zjazd oficeróvy rezerwy zamiesz­
kałych na terenie P. K. U Wńno, 
-wołany p'zez Zarząd Centralnego 
2wią?.ku Oficeróv' rezerwy Rzeczy­
pospolitej. Biuro kwaterunkowe zjaz 
dii znajdować się będzie na dwoicu 
kolejowym Wilno— Biuro rejestracyj 
ne przy’ ul. Ludwisarskiej Nr. 4.

Powyższe nie dotyczy oficerów 
odbywających ćwiczenia.

— W ileńskiemu Oddziałowi 
B i a ł e g o  K rz y ż a  nie zbywa na ru­
chliwości. Z inicjatywy ptzewodni- 
czącegc mu dzielnie i ofiarnie preze­
sa p. Jana Popowicza ma być pod­
jęte wydawnictwo, któremu tyiko 
najgoręcej przyklasnąć możemy.

I3ędzie to, trwałą posiadający war­
tość «Almanach» literacki Białego 
Krzyża Wileńskiego, niefyiko obrazu­
jący wyczerpująco stan obecny pol­
skiego ruchu literackiego w Whnie 
lecz i — w formie treściwej anto

Bibljoteka Domu Polskiego wydaje co dziesięć dni tom zawie 
rający do l 8l) stron druku w trójbarwnej, etektow.iej a trwałej' okładce.

Bibljoteka Dom u P olsk iego  wydaje t-lko n.eprzemijającej war 
tości utwory autorów polskich i obcych uwz *iędniaiąc jednak p^zeaew- 
szyslkiem pisarzy polskich.

BiDliotetca Dom u P olskiego  dotychczas wydała 15 tomów n a ­
stępujących amorów. 1. J. K^aszewsKieeo, Wjnc. Kos akletyicza, M. Rodzie­
wiczówny, A. OssendowskitgO; Henryka Rzewuskiego, W ołodego Skiby, 
Mieczysława Smolarskiego. Andrzeja Struga. Wincentego Rapack.ego, E d ­
warda Słońskiego i innych.

W przygotowaniu fitwofy: Kazimierza Pizerwy-Tafmajera, K. L ask o w ­
skiego (Ela) Artuia Gruszeckiego, T. J..-źa, M. Wierzbińskiego, J Afaciejo- 
w'3kiego, Z. Kaczkowskiego, j. Korzeniowskiego i innych.

Prenumeratorzy nasi dojść mogą z czasem do posiadania wartościo­
wej biblioteki domowej za nadzwyczaj niską canę nie uszczuplając w ui- 
czem icli buaze<u domowego, gdyż prenumerata wynosi

k w artaln ie  (za 9 to m ó w ) 3 zł. 6 0  gr. 
p ółrocznie ( z ł  18 to m ó w , 7 „ 2 0  **„ 
ro czn ie  (za 3 6  to m ó w ) 14 złotych.

Wysyłający Prenumeratę mogą otrzymać komplety od pierwszego tomu

Wpłacd.ący prenumeratę roczną G 4  złotych) otrzymają w listopadzie 
o. u ozdobną szafkę na 100 książek B iblioteki Domu Polskiego, narmo.— 
Szalka tą w zakopiańskim utrzymana stylu, będzie naprawdę ozdobą każ- 
aeęo  domu ” "

Prenumeratę wpłacać należy na komo czekowe P.K.O. 9779, (B ib 1 jo- 
teka Domu Polskiego— Warszawa,, N ow ow :ejska 27), iub przekazem 
pocztowym na powyższy adres.

Bibljoteka Domu Reskiego
Warszawa, Nowowiejska 27.
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każdym jjulskilii dOmll, w każdym
domu znaieść się musi miejsce na 
ksiąiKi, z kłórvrh czetpać będzie 
dzisiejsze i przyszłe pol.olenie swą 
wiedzę, radl'? z y c  a i ukochanie ży­
cia i kraju. D z i ś  w ogól pyto postę­
pie nap zóa  idąc, i w Polsce zna'eźli
tie ludzie, których ambicja jest . . u  i*  . „ i ; wojną wystawiony w h am bu .guuprzystępnić każdemu, : n3jbtedn>ei- m }  s
szemu nawet, kupowame książki

Tealr Letni.
B a r o n  K im  m d .

Operetka w 3-ch akiach  W, Kolw  

Na jakie pól" roku pized wielką

Wszak 40 groszy na dobrą pośską 
książkę każdy znajdzie, a tyle kosz­
tuje książka wydawana przez „Bibljo- 
tekę Demu Polskiego*. I aby dla 
książę* tych kącik w domu znalezć 
„óibljoteka* ofiarowuje swoim czy- 
telmkom ozdobne szalki darmo. T a - 
ka więc możność założenU domowej 
fcibljoioki istnieje w granicach każde­
go bueżetu domowego.

c r  ir1ł j ® -•a.fflb-SS

^ T E A T R  PO LSK I

D Z 1 5

Ciotka Karola
krotochwita Tomas'a  Brandoy 

We czwarte* wznowienie

ja  tu rządzę
! rotochwila W  Rapackiego. 

Początek o g. S-ej m 15 tv

T E A T R  LETNI.

Dziś

Baron Kirnmel
operetka Kolio 

TV czwartek 18 czerwca 

w y s t ę p

W. K a w e c k i e j
w upereice A. Wilińskiego.

Potęga miłości
Początek O g. 8  m. 15.

utwór, popularnego już wówczas 
kompozytora berlińskiego, nie daje 
sprawozdawcy . muzycznemu wiele 
malerjału, albowiem me jest to pra­
wdziwa opereika, w zwykłem p o ję ­
ciu, lecz tyiko bardzo zaoawna kro- 
tochwira urozmaicona śpiewkami, 
jawo niezbędnemi wstępami do bez­
pośrednio z memi połączonych tań­
ców. Tu i owdzie, nprz. w ładnym 
walcu, kilkukrotnie zjawiającym się, 
w bardzo ładniurkim duei ie „z laika­
mi i dziećmi", znać ut ł.-mowanego 
kompozytora, który już me jedną 
rzecz większą z powodzeniem wy- 

^  stawił. Główną jednak cechą tej kro­
pi tocnwili jest humor zabawny swą 

bezpretensjonalną formą, doskonale 
0  wyrażoną w oryginalnym tytule nic- 
jg1 mieckim —  „Der Ju.\Daron“, odrazu 
§  już zaznaczającym —  może —  riez- 
u byt wytworną aie szopną uciechę.

W obec  uwag powyższych łatwo 
|| zrozumieć, że wartość przeustawienia 

musi poiegać na odpowiedniem wy- 
§  konaniu. Rolę tytułową objął p. Kur- 
^  nakowicz, a jego przyjaciela — włó- 
& częgi-jąkaly giaf p. Piwiński, 

Powiedzmy bez zastrzeżeń, że ona 
k młodzi i tita’enio\vapi anyści wybor- 

§  n’e się spisali wnosząc tyle wesołoś 
|  ci (oez z b y te c z r t .o  przejaskrawiania 

samo przez "się już pi zeszarżowa- 
nych postaci) i ożywienia na scenę, 
ze publiczność na głos się zaśmie­
wała. Już dla sam eto  ujrzenia tej 
przezabawnej „dwójki" warto poś­
więcić wieczór. W scenaih wspól-

L nyen doskonale nn towarzyszyła zaw­
sze pełna życia i humoru p.Kosińska, 
» w roi: podlotka żądnego wiażen z

& baiu w łóczęgów . Taniec „włóczę­
gów " tego terc u był bisowany.

Z właściwą sobie dystynkcją wy 
kunaii. p Jaroszewska (bardzo mu­
zykalna i obdarzona miłym głosem, 
zasługi jącym na większe wyszkole­
nie) i p. Marjański swe mato wdzięcz­
ne role kochające! się młodej pary, 
będącej w podióży poślubnej.

Znaczna ilość innych ró!, potrzeb­
nych dla treści i całkiem szablonowo 
przez librecislę traktowanych, me 
mogła dać wdzięcznego materiału p o ­
pisowego artystom, którzy - je p o­
prawnie wykonali. Taniec apaszów, 
zręcznie i z brawurą wykonany przez 
p. Gwoździkowską i p. Wołłejkę, był 
bstdzo oklaskiwany.

Ładna wystawa i całość pized sta­
wienia, pod kierunkiem reżyseiskim 
p. Krugłowskiego oraz muzycznym 
p. Wilińskiego, zasługuje na pełne 
uznanie.

Michał Józefow icz.

P. 3 . W odezwie, nawołującej 
społeczeństwo nasze do podtrzyma­
nia teatru polskiego w Wilnie i o- 
głoszonej w pismach niedzielnych, po­
minięte zostało wyszczególnienie 
(zdaniem naszem—bardzo ważne), te  
bilety abonamentowe, a raczej serje 
po azies ęć sztuk kaida, podzielone są 
na trzy kategorje. Pierwsza— w cenie 
30 zł. upoważnia do m e js c  w 
pierwszych sześciu rzędach, a druga 
w cenie 2C zł. bo wszystkich na­
stępnych rzędów krzeseł; kaiegorja 
trzecia— w cenie 10 zł. do miejsc 
balkonowych, zarowno w teatrze 
Letnim, jak Polskim. Kaida serja za­
wiera dziesięć odcinków, które m oż­
na uiyw ać w dowolnej ilości, choćby 
wszystkie nawet, przedstawiając każ­
dorazowo do kasy teatru d!a ozna­
czenia dma i dokładnego miejsca, 
udzielonego na przedstawiony -odci- 
nrk 3erje biletów nie są imienne i 
każdy może je nabywać w ilości do­
wolne i w catku, lub odcinki od- 
dz'elne, odstępować innym. Wartość 
biletów kończy się 1 września.

U i‘i .

jg] Zav^«dy l e k k o a t l e t y c z ­
ne. d la  „ m ło d z ik ó w '* .  Wileński 
Okręgowy Związek iekko-atlelyezny 
urządza w dniu 20 b. m. o godz. 3 
po poł. w parku sportowym im. gen. 
Żeligowskiego zawouy lekKo-atlelycz- 
ne d!a młodzików.

Do zawodów mogą stawać za­
wodnicy kióbhw zgłoszonych w 
Okręgowym Związku Lekko-aiietycz- 
nym

Zgtoszenia przyjmuje sekretarz 
Okręgowego Zw ązku por. Głowacki 
(Arsenaiska 5, Dowództwo 3 pułku 
Saperów) do dnia la  cze. wca włą­
cznie.

Zawodników obowiązuje strój Iek- 
ko-atletyczny.

Progi amy zawobow (konkurencji) 
rozesłane zostaną klubom.

Składki według przesłanego swe­
go czasu cenika.

—  (o j  P i l n a  n o ż n a .  W.K.S. Po- 
goń — K.S.f. p. p. Leg. 2:2 (2:0) W 
niedzielę dnia 14 b. m. na ■ boisku 1 
p.p. Leg. odbyły się zawody piki 
nożntj pomiędzy Pogonią a 1 p.p. 
Leg. Żawodz te, pomimo wyraźnej 
przewagi gospodarzy, zakończyły się 
rtnrsow o.

Atak Pogoni, jak Tzwykie grał 
chaotycznie, bezplanowo,

(g) K. S .  C r e s o v i a - K .  S p a r t a  
3:1 (1:0). Dnia 14 b. m. na boisku 
W K,S. Pogoń odbyły się decydują­
ce zawody pomiędzy dwiema preten- 
dującemi o miejsce do k>asy «A» 
drużynami wileńską «Spartą» a «Cze- 
sovia» z Giodna.

Jak było do przewidzenia zaw o­
dy te skończyły się zwycięstwem 
«Cre^ovii».
—  Z S e k c j i  W i o ś l a r s k i e j  A. Z  S.

Kierownictwo sportowe Sekcji W io­
ślarskiej A.Z.S. podaje do wiadomo­
ści członków, iż celem podniesienia 
umiejętności wiosłowania oraz zapoz­
nania się z nowoczesnym system i.i 
tteningu wiośla.skiego został z i g , •

ezu.iy do Wilna koi. Mazurek, z n a n y  
stermK A.Z.S. Warszawa, któremu; 
Sekcja Wioślarska tego klubu głów­
nie zawdzięcza swe sukcesy.

Pracę nad uaszemi osadami roz­
począł w poniedziałek dn. 15-gc b. 
rn. przyczem potrwa ona w ciągu ty­
godnia. Ze względu na krótki .pobyt 
miłego gościa wzywamy wszys>kićh 
wioślarzy związku do jaknajiiczniej- 
szego z.Jaszania s.ę do osad. Zapisy 
przyjmowane są na przystani 3 -g o  
p. Saperów. ‘ - Ł

G IEŁD A  W A RSZA W SK A .
15 Czerwca 1025 r.

Nr 133 (6471

r r a  z. S p r z e  d, K u p n o
D e w iz y  i w a lu ty ; r .

Dolary a. 1 8 , 5 20 5.17
3eigja 24 67,5 24.i 2-' 67
rloiandja 20S.75 20.1,25 208.25
Londyn 25.23, 25.30 25 17
Nowy - Yoik 5.18,5 5 20 5 1 7
Paryż 25.20, 25 25 25. 3f
Praga 45.38, 1 ..42 15.36
Szwajcaria 100.87 101.12 100.62
Stokholar 139.05 139.40 138.79
Wieaeń 75.148 73.36 73.--
W iochy 29.2,5 20*48 20.37
P a p ie r y  w a r to ś c io w e .

Pożyczka dolarowa 63.25. 03.50 62 75
„ Kolejowa 93.— 85. - 9 0 . -

Pożjmzka konwers, 73 — — —

5 pr. pożycz, konw. 46.— — —

« b pro.c listy zast. 22.— 2 ÓD —

Warszaw, przed w. 13.50 — —

Redaktor
Stanistaw Alackiewici
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organ niezależnycu, jedyny w Polsce 
tygodnik o zasadach monarchiczrych 

i faszystowskich.
Propaguje, rozpatruje i wyjaśnia n a j­
nowsze wspamate zdobycze myśli e u ­
ropejskiej, dążącej do wydooyeta na­
rodów z nędzy moralnej t matcrja lnej.

W a r s z a w a ,  ul. Traugutta Nr. 3- 
T e L  4 o - 3 9 .  P. K. O. Ni.  38o1. Pien

zł. 3 kwartalnie H
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PRZETARG
na b u d o w ę dwuch d o m ów  d re w ­
nian ych  p a rte ro w y ch  d w u r o ­

dzinnych

w  BRASŁAW1U.

Komitet Powiatowy Budowy 
Domów Urzędniczych w Bra- 
sławiu ogłasza niniejszem p > zetarg  
na budowę dwuch domów drewnia­
nych paiterowych w Brasławiu ia  
terenie wykonywanej obecnie ko'onj. 
domów urzędniczych.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 
czerwca r. b. o godz. 12 w Delega­
turze Rządu (Okięgowej Dyrekcji 
Robót Publicznych) w Wiime, w p o­
koju Nr. 78 (przy ul. Magdaleny Nr. 2 
w Wilnie).

Przy złożeniu ofert wymagań* jest 
wadjum w wysokości 800 zł-, które 
moż. być złożone w papierach pań 
stwowy-h, pożyczce kohjowej, ak­
cjach Banku Polskiego 1 t. p.

Wadjum pized złożeniem oferty 
należy wpłacić w bucbaiteiji Okręgo­
wej Dyrekcji Rooót Pubiiczrycn, a 
dowód z!oż:nia  dotączyć do oferty.

Szczegóły przetargu, warunk1 i 
wymagane kwalhlkacje oferentów, 
p.ojekty, kosztorysy śleffe, warunki 
ogólne i techniczne, obowiązi jące 
pfzeasiębiorców pizy piowadzemu 
tych robót, oraz szem?t umowy otizy- 
rnać można za zwrotem kosztów w 
Okręgowej Dyrekcji Robót publicz­
nych pokój Nr. 78.

Komitet Powiatowy B. Ml' U. w 
brasławiu zastrzega soD;e wybór 
efeienla bez względu na zaoferowa­
ne ceny, w zależności od fachowych 
i finansowych zdolności przedsię- 
hiorstw, zgłaszających się do prze­
targu.

K om itet p o w ia to w y  B. M. U 
w Brasław iu .

Dnia 10 czeiwca 1^25 r.

Zarząd
W iieńsksago San ku Z iem sk iego

podaje niniejszem do wiadomości 
pp. A kc jo  nar juszy, że z powodów 
przewidzianych w par. 84 Ustawy 
Banku i w Us ?.vve z dnia 21 grud­
nia 1901 r. W a n e  Zgrumacizenie 
Akcjonaijuszy, P awomocne bez wzglę­
du na ilość uczęstników odbędzie 
j ię  nie 22 czerwca, ^0 czerwca 
r. b. o 5 odz. 6 w. vr gmachu Banku 
przy ui. Mickiewicza 8 , według ogło­
szonego już porządku dziennego.

1’aleniowane ręczne aparaiy 
L)G G A S Z E N I A  P O Ż A R Ó Y y

„Delfin Pianowy"
o skuteczności stwierdzonej wielokrotnie

Aparat ręczny przeciwpożarowy, gasi za 
pomccą piany, która, pokrywając przedmio­
ty  objęte ogniem, uniemożliw a dalszy 
proces palenia się. Aparat D e l f i n  P i a n o w y  
g a d  łaiwo w zaiodku nawet przedmioly, 
pizesiąknięie płynami łatwopalnymi. Lekki, 
iaiwy w użyciu, daje możność gaszenia og­
nia w zaioaku w każdym dostępnym dla 
oka punkcie w promienia 12-sto r.ietioivy»», 

p o l e c a
ZYGMUNT NAGRODZKI

Wilno, Zawalna 11-a. 
Żądajcie p rosp ek tów . i

D o b r z e  u r z ą d z o n a ,  z lepszem u m a s z y n a m i ,  w
b ie g u

Elektro-mechaniczna fabryka
wyrobów drewnianych w Wilnie 

p o s z u k u j e
wspólnika. -  współpracownika

z kapitałem obroiowym 1 —  2 .ooo doi. na dogod­
nych warunkach

Adres- Wilno, Berman, ul Mickiewicza 41-6.

D R U K A R N I A

„WYDAWNICTWO WILEŃS?jt“
K w a s z e l n i a  23. (M.-StefańsKai 

E gz .  od 1905 r.

D R U K A R N IA  O B F I C I F  
Z  A O P a T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  DO  
SK ŁA D A N IA  I D R U- 
K A R S K I E  N A J­
N O W S Z E G O  T Y P U  
O R A Z  M A S Z  Y  N ą  
R O T A C Y J  N A

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K i E  
D R U K A R S K I E  R O B O T Y  W E  
W S Z Y S T K I C H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

N a d z w y c z p j n e  

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e .

Stowarzyszenie Właścicieli Nierucho­
mości m. Wilna odbędzie s ę nie dnia 
16-go VI r. b. a dnia 19— VI r, b. o 
goazinie 6-ej wieczorem w lokalu 

przy ul. Zawtilnej Nr. 1 m. 2. 
W o b ec niezbędności rozstrzygnięcia 
nader walnych spraw związąnych z 
ustawą o ochronie lokatorów, oraz 
zarządzeń władz państwowych i ko- 
munalnycó, uprasza się o liczne przy- 
byoe.

Zarząd.

Akuszerka
W . Smiałowskft
przyjmuje od godz. 
9 do 19. Mickiewicza 

-  46. ni. C

a  n a  s e z o n  o b e c n y  s z i u c z n e  |  
s  w o d y  m i n e r a l n e

g  SPÓŁDZIELNIA ROLNA KRESOWEGO g  
’ o .  -CŻ -o. ZWiĄZKU ZIEMIAN za ^  z ź  i

@  ZAWAL-NA 1 telefon  b iu ra  1 - 4 7 ;  B O C Z N I C Y  4 - 6 2 .  ^  

-  P O L E C A :
O W I E S  ®

y  Ż Y T O  ®
M Ą K Ę  żytnią i pszenną  

®  S Ł O N I N Ę
§  C U K I E R  ®
?  S Ó L  I W

© 9 S © @ © © ® ® @ © © ® © @ @ ® ® © @ ^

m
W Bi
f )  Em s, Vichy, ICailsbad i Inne orai; "» 
y  chłodzące napoje  p o l e c a  zakład y|
ją  wód mineralnych H
13 , - ra

I „C. TROMSZOZYNSK!̂  i
E  ia
[2 współwłaśc.  prowiz.
^  M
a  w.  w r z ć ś n i o w s k i  g
ffi LJ

•hłu™  Zakład, ul. Piwna 7 ‘ ®.a  WiJno, 8|.,e W{ejka g
ii , er

ięk n ość i pcwab
Eie.rsir skręcający włosy w loki i fale, Bru- 
nol nadający cerze naturainy wygląd opa­
lony od słońca, Diamant nadający zm ęczo­
nym oczom pełen życia djamentowy blask 
i mne ostatnie zagraniczne kosmetyczne no­

wości. Żądajcie kata!ogów.
Labor skrzynka pocztowa 61. Bydgoszcz.

Ogłoszenie.
We wtorek dnia 30 czerwca o 

godzinie 9 w Wilnie na rynku 
Kalwaryjskuti (ohok koszar 23 p. 
ułanów) odbędzie się licyiacja więk­
szej ilości źrebaków, oraz kilku 
wybrakowanych koni wojskowych. 

Komendant Uzupełnień Koni 
Kazimierz Duwnarowicz 

roimistrz.

O b v w  i s z c z e n i e .

Komornik przy Sąazie Okicgo- 
wym w Wiime Fianciszek Legiecki, 
zanreszkały w Wilnie przy ul. W i­
leńskiej Nr. 28 tu. 5, zgodnie z art. 
1030 U, P. C, obwieszcza, iż w dniu 
22 czerwca 1925 roku o godzinie 10 
rsno v/ Wilnie przy ul. Zawainej 
Nr. 27 odbędzie się sprzedaż z licy­
tacji publicznej maiatku ruchomego 
Hurtowni wódek i !.kierów „Wód- 
Wila składającego się z wódek, I kie­
rów i wina rozmaitych gatunków, 
oszacowanego na sumę 564 zł. 
30 groszy.

Komornik Sądowy 
(— ) Fr. Legiecki,

O P U Ś C I Ł  P R A S Ę

SZj^O Ł^C TW M
Z i e t r u  YY i l e ń s k i e  j

Zawiera najświeższe dane z dziedziny szkolnictwa w Wileńsz­
czyźnie i obraznje całokształt pracy oświatowej v* latach

1 9 1 9 — 1 9  2 5.

D O  N A B Y C IA  W S Z Ę D Z I E .  C E N A  2  Z Ł O T E .

Zgubioną ks. Wojsk., 
iw d .  DT7PZ P K.U.

MIESZKANIA j
większa i mniesze 
z w ygouam i, ze 
sta jn ia m i p o j z u k u - 
je  i odnajmuje

Dom Hand.-Komis. 
Z A C H K r A “ 

Portowa 6-d.
T E L  1.9 -  C5.

P ok ój»"JI”1
kuchni w śródmieściu. 
Mieszkania m o g ą ce  
zam ieńx l e t ns ka  po­
siada Dom H-K. „Za

clięia
Portowa 6-D. T e le to n  

9 — 05.

Okazyjnie niedrogo 
sprzedam Szory 

angielskie parokonne z 
małym bronzetn 

Zawaina 7. D.-M. Igą 
nałowicz.

■poszukuję jakicjkol- 
*“ wiek posady. M o­
gę być przy dzieciach,, 
albo w kawiarni lun 
mleczarni, aloo przy 
mat j rodzinie dO' 
wszystkiego Zgadzam 

się na wyjazd. 
Antokclska 54-a dla 
__________ i _ k .________

Nad pełnem 
morzem

pokoje  7. uhzymaniem- 
od 6 z i. od 3 czerwca 
poleca była właściciel­
ka pensjonatu w Gic 
chocinku. Las sosno­
wy, piaszczysta plażu. 
Fortepjan. Zgłoszenia; 
pow Puc',.1, poczta 
Krokowo, wieś O stro­

wo, Schnudtowa.

wyd. przez P K.U. S  L  1 2  O  
Wilno' za Nr. 140-1 j 0  Sprł!ec]anja z art yk 

na imię Ignaceuo Mit- . - . ,
:z y sU w a P .a tu sa  ru i. ,  spozywezjmi i galan- 
p zy ul -Sosnowej 23 ter. Legjonowa 60 
oraz inne dokumen- Do wynajęcia na przed- 
ty unieważnia się. mieścin

G O T Ó W K Ę

l o k u j e m y  dając 
gwarancję bankową 
hipotek. "Dom H-K 
„Zachęt-''* Tortowa 

ó-D. Teiefon 9-05.

S kraciz I s ąż. wojsk.,  
wyd. przez P K.U. 

— Wtiuo na imię M;- 
chała Mazurlde wicza, 
zam. we wsi Tekluń- 
ce gtn. Ićzes/.ańskiej 

unieważnia się.

Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P,

"SF”  "~ s3 i m sE' m ssigLm aE sm sssz& z3

Wydawca w zastępstwie współwłaścicieli — Stanisław  M ackiewicz. Reaaktor odpowiedzialny Zenon Ł a w iń s k t - Drukarnia „Wydawnictwo Wileńskie", Kwaszelna 23.


